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waż s z a n o w n e  C zy te ln iczk i D w o ru  M a ry i  r ó w ­
nież c z y tu ją  i Z ie m ia n k ę ,  w ięc  n ie  c h c ia ła m  się 
p o w ta r z a ć  i dziś  p o d a ła m  ty lk o  m o je  p rzeżyc ia  
i d o św ia d c z e n ia .  D o d a m  jeszcze, że wr L w o w s k im  
Z w ią z k u  Z ie m ia n e k  z a p a d ła  u c h w a ła ,  że k a ż d a  
z ie m ia n k a  jesl o b o w ią z a n a  s t a r a ć  się o u z y s k a ­
n ie  w  sw o je j  G ro m a d z ie  u r z ę d u  O p ie k u n a  S p o ­
łecznego . Gdy ly lk o  ja k ie  m ie jsc e  w  rad z ie  g r o ­
m a d z k ie j  z a w a k u je ,  p o w in n a  w ejść '  n a  t o  inie, sce 
i o b ją ć  op ie k ę  spo łeczną .  Doi y c h c z a s .b o w le m  jest 
ona  w rę k a c h  n a jz u p e łn ie j  n ie o d p o w ie d n ic h  
i w'cale p raw ie » o  sob ie  z n a k u  życ ia  nie daje .

N ie m o ż l iw y m  je s l  w y m ie n ia ć  w sz y s tk ic h  w y ­
p a d k ó w ,  w  k tó r y c h  in te r w e n io w a ła m .  P o d a ia m  
ly lk o  k i lk a ,  w y ję ty c h  n a  c h y b i ł  t r a f i ł  z pam ięc i ,  
bo n a w e t  m e  m a m  czasu  z a p is y w a ć  w’szyslk iego ,  
co b y  czyn ić  n a le ż a ło  i na leży .  O tóż  p ro sz ę  in n e  
P a n ie  O p ie k u n k i ,  b y  a n n ie n n ie j  ode m n ie  p r o ­
w a d z i ły  s t a ty s ty k ę  s w o ic h  p ra c  o p ie k u ń c z y c h .

Kio by p r a g n ą ł  z a s ię g n ą ł  b l iż szy ch  in f o rm a -  
eyj,  n iech  się z w ró c i  do  S ta ro s tw a ,  gdzie o t r z y ­
m a in s t r u k c j ę  d la  O p ie k u n a  Społ. i p rzeczy ta  
sob ie  u s ta w ę  o O piece Społeczne j .

U s la w a  je s l  o b sz e rn a  i b a rd z o  p o s tę p o w a ,  ale 
d o ty c h c z a s  n ie s te ty  n ie  je s t  w y k o n y w a n a .  O d 
sp o łe c z e ń s tw a  zależy ,  a b y  is to tn ie  m a r t w ą  literę  
w p ro w a d z ić  w  życie. Jeże li  n as i  p a n o w ie  n ie  m o ­
gą się z a ją ć  1ą w a ż n ą  sp r a w ą ,  to  p a n ie  p o w in n y  
ich  zas tą p ić .  N a w e t  c z y n n o śc i  z w ią z a n e  z o p ie k ą  
spo łeczną ,  o d p o w ie d n ie js z e  są  d la  ko b ie t ,  n iż  d la  
m ężczyzn. T a  u rz ę d o w a  o p ieka ,  o w ia n a  d u c h e m  
m iło śc i , '"  s ta n ie  się ,  pH w dziw -ym ' a p o s to ls tw e m ,  
n n ire in  o b r o n n y m  p rz e c iw k o  k o m u n iz m o w i ,  n a j ­
lepszą  p r o p a g a n d ą  d la  n as ,  z i e m ia ń s tw a ,  lak c h ę t ­
nie p o w o ły w a n e g o  w szędzie ,  gdzie je s t  do  z r o ­
b ie n ia  j a k a 4 t r u d n a  i o d p o w ie d z ia ln a  p ra c a .  Do 
p o m o c y  i w s p ó łp r a c y  m o ż e m y  pow oływ jąć k a t o ­
liczki, lub  cz ło n k in ie  K ó ł G osp o d y ń .  W y k o n a j ą  
one w le d y  p r o g ra m  * p o to c zn y , którego n ie  p o ­
t rze b a  s z u k a ć  w  u c z o n y c h  o k ó ln ik a c h  od C en tra l  
ro z m a i ty c h ,  w  każde j  w s i  je s t  d o ść  m a te r i a łu  do 
w y k o n y w a n ia  tego p r o g r a m u .  K ob ie ty  naw'el b a r ­
dzo c h ę ln ie  w s p ó lp ia c u j ą ,  g d y  im  się p o d d a  m y ­
śli i s p o so b y  d z ia łan ia .

O b a w ia m  się, a b y  la p o g a d a n k a  nie s ia ła  się 
z b y t  ta s ie m c o w a ,  w ięc  kończę ją ,  życzen iem , 
ażeby  P a n ie  S o d a l isk i  w szędzie  o b ję ły  po w s ia c h  
O p iek ę  S połeczną .  Będzie to  w ażny m k r o k ie m  
n a p rz ó d  w  b u d o w a n iu  K ró le s tw a  C h ry s tu s o w e g o  
w P o l ś ć a f »

K iedy  ju ż  j e s te m  p r z y  głosie,  to p r a g n ę  s p r o ­
s to w a ć  p e w n ą  p o m y łk ę  d r u k u  w  m o im  p o p r z e d ­
n im  s p r a w o z d a n iu  z r e k o le k c y j  z u n k n ię ly c h  dla 
chłopców ' - g o s p o d a rz y  w' P rz e m y ś lu ,  pod  t y t u ­
ł e m :  „ P ie rw s z a  p ró b a  z B e l lo n ą " .  O tóż  lyeli p e ­
n i te n tó w  b y ło  stu  d w u d z ie s tu  p ięeiu...  N ie p o ­
chodz il i  z A k c j i  K a to l ick ie j ,  a le  p rz e c iw n ie  z K ó­
łek  R o ln iczych ,  a lb o  by li  p r z y s ła n i  p rze z  p a n ie  
z ie m ia n k i ,  m ię d zy  n im i  b y ło  sp o ro  z e E łu ż b y  fo l ­
w a rc z n e j ,  d u żo  ra d y k a łó w  i lu d o w c ó w  z r ó ż n y c h  
p a r  tyj.

N a s tę p n e  r e k o le k c je  d la  c h ło p a k ó w  w y p a d ły  
w p ie rw sz y c h  d n ia c h  s tyczn ia ,  ho  p óźn ie j  ju ż  k o ­
sz a ry  by ły  n ie d o s tę p n ą :  Z tego p o w o d u ,  że p o ­
czą tek  k a r n a w a ł u  i s i lne  m ro zy ,  n ie  dop isa l i ,  
i ch ło p ak ó w ' m ia ł a m  ty lk o  d w u d z ie s tu  p ięc iu .  
B ra k ło  m i ty lko  s tu .  Ale i  za to n iech  b ędą  B ogu  
dzięk i,  bo  u rz ą d z o n e  p r z e d te m  re k o le k c je  d la  
c h ło p c ó w  z A k c j i  K ato l .  w' P rz e m y ś lu ,  o d b y ły  
się p r z y  udz ia le  I r z y n a s lu  u c z e s tn ik ó w .

W  k a ż d y m  raź ie  r a z e m  z c h ło p a m i ,  by ło  
ojców  i s y n ó w  s tu  p ięćdz ies ięc iu .  Sto p ię ćd z ie s ią t  
d u sz  to  już  eoś  znaczy .

T y lk o  konifcćf z k o sz a ra m i ,  bo z o s ta n ą  obrćfj 
c one  n a  b iu r a  czy m a g a z y n y  i z n o w u  nie będzie  
gdzie  g ro m a d z ić  m ężczyzn . No i n ie  będz ie  g a r ­
n iz o n o w e j  k u c h n i  w o js k o w e j ,  k tó r a  m i ty lu  lu ­
dzi w y ż y w i ła  po  71 g ro sz y  d z ie n n ie  od je d n e g o  
u e z es ln ik a .  K to i gdz ie j lak  ta n io  w y ż y w i?

Nie o b e jd z ie  się bez m o je j  ponow aie j w iz y ty  
u P a n a  Genera ła . . . .

Może zn a jd z ie  j a k ie  in n e  k o sz a ry ?

W .  Drużbacka.
P r a łk o w r e ,  d. 26 k w ie tn ia  1968 r.

Stańmy do szeregów „Związku Katolickich 
Radiosłuchaczy” !

J a k  w ie lk im  c z y n n ik ie m  p r o p a g a n d o w y m ,  
tak  do ln  a j a k  zła - je s t  rgjdiąB w ie m y  w szyscy ,  
n ie p o tr z e b a  o tym  p r z e k o n y w a ć .  A j a k  s ilną,  
p r z e k o n y w u j ą c ą  i n ie b ezp ieczną  m oże  sję s tać  
p r o p a g a n d ą ,  d o w o d e m  z ręczne  o p e r o w a n ie  fo la ­
mi elei n u n aszego  w sc h o d n ie g o  są s iad a .

W s z a k  O jc iec  śwo P iu s  XI. p o w ie d z ia ł  do  
p rze d s ta w ic ie l i  „La B om ie  P r e s s e " :  „S łow o  s a ­
mo przez  się p o s ia d a  s :łę ,^ale s łow o  p o m n o ż o n e  
w p rzes il  zeni p rzez  ś ro d k i  n o w o c z e sn e j  techn ik i ,  
—  s ta n o w i  g ro ź n ą  po tęgę" .

P rz e d  k i lk u  la ły  M o d e ra to r  Z w ią z k u ,  O. J .  
R o s tw o ro w s k i  z a c h ę c a ł  usilnie! do  p o p ie r a n ia  idei 
u tw o r z e n ia  k a to l ic k ie j  S tac j i  n a d a w cz e j .U S ie s te ty  
p la n  len p o z o s ta ł  w  k r a in ie  m a rz eń ;  a n aw e t ,  
j a k  tw ie rd z ą  n ie k tó rz y ,  u z b i e r a n e  n a  te n  cel f u n ­
d u sz e  z n ik o m e ,  k i lk a n a ś c ie  ty s ięc y  z ło tych ,  p rz e ­
zn a c z o n o  n a  a k c ję  bezbożn icza .  (P rze g l .  K at.  N r  
§  s ir .  (>7)L.:,

Nie m o ż n a  p rzy p u sz cz ać ,  że w n a jb l iż sze j  
p rzy sz ło śc i  da się zrealizow ał#  p l a n  z b u d o w a n ia  
w ła s n e j  S tac ji  R a d io w e j ,  k a to l ic k ie j ,  n ie  ty lk o


